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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Kónigsberger Allg. Złg. 26.IX  w art. „Kto zwy­
ciężył pod Płowcami?" pisze z powodu. 600-letniej 
rocznicy bitwy, że zwycięstwo pod P ł owcami oidnieśli 
Krzyżacy. W ojska polskie zostały pobite i zmuszone 
do ucieczki. ,

Kónigsb. Hart. Ztg. 26.IX pisze: że swego czasu 
decyzja Wilsona co do przyznania Polsce Pomo­
rza miała się opierać na m ater jałaeh, jakie dostarczył 
Wilsonowi Paderewski. M ater jały  te, zestawione na 
prędce, pochodziły z „Encyklopedie Petite Polonai­
se11, wydanej w 1916 r. Dziennik przytacza dane, wy­
kazujące fałsze, rzekomo zawarte w  tej encyklo- 
pedji.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Le Temps 28.1X zamieszcza notatkę o kongresie 
„Amities Internationales,11 który się odbył w W ar­
szawie. Dziennik zaznacza obecność na kongresie 
min. skarbu p, Jana Piłsudskiego i mecenasa Lednic­
kiego.

Le Temps 28.1 X  zamieszcza notatkę o zawarciu 
przez Polskę i Czechosłowację czterech umów grani­
cznych.

Prasa francuska zamieszcza od kilku dni krótkie 
wzmianki o procesie posłów z opozycji — bez komen­
tarzy.

Le Quotidien 27.IX  podaje życiorys ś. p. A lek­
sandra Skrzyńskiego i jego podobiznę.

Vreme 28.IX ((Białogród) w korespondencji z 
W arszawy analizuje obecną sytuację polityczną w 
Polsce i stwierdza, że w  ciągu miesiąca września tak 
samo jak i w ciągu ostatnich miesięcy zagadnienia go­
spodarcze wysuwają się na czoło zagadnień państwo^ 
wych, aczkolwiek jednocześnie w ystępuje tym razem 
strona polityczna tych zagadnień, bez której zdaje 
się nie dadzą się one rozwiązać. Szybkie i radykalne 
polepszenie się sytuacji ekonomicznej w Polsce było­
by możliwe w tym jedynie wypadku, gdyby w szero­
kich sferach społeczeństwa Wzrosło zaufanie do cało­
kształtu  gospodarki państwowej. Tymczasem opozy­
cja wyrzeka się współpracy z rządem i zapowiada na­
wet ostrzejszy kurs na terenie parlam entarnym  prze­
ciwko rządowi. O tern rząd dobrze wie i dlatego mo­
że nie zdecydował się zwołać nadzwyczajnej sesji 
Sejmu, zwołując sesję zwyczajną w październiku. 
Czy istotnie dojdzie na terenie sejmu do decydującej 
walki pomiędzy blokiem rządowym a opozycją, p rze­
widzieć jest trudno, ale z pewnością dojdzie do ostrej 
wymiany poglądów i prawdopodobnie nie da się za­
chować czysto - gospodarczego charakteru sesji paź­
dziernikowej .

The New - Statesman and Nation 26.IX omawia­
jąc odroczenie sprawy mniejszości ukraińskiej przez 
Radę Ligi pisze, że decyzja Rady może jedynie przy­
czynić się do obniżenia p restigeu  Ligi Narodów oraz 
wytworzenia braku zaufania. F rancja naturalnie po­
piera swego sprzymierzeńca — Polskę.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
FRANCJA A MEMCY.

Germania 27.IX  w art. wst. p. n. „a Berlin pi­
sze: „Niezależnie od tego, czy polityczni przeciwnicy 
Porozumienia francusko - niemieckiego w obu krajach 
ehcą się ,z tern pogodzić czy nie, wizyta ministrów fran­

cuskich w Berlinie jest wydarzeniem nadzwyczaj - 
nem nie tylko dlatego, że francuscy mężowie stanu 
w charakterze oficjalnym po raz  pierwszy od  szeregu 
dziesiątków lat przybyli do stolicy Rzeszy, lecz że 
chwila, w  k,tórej ta  wizyta ma miejsce, jest tak  po- 
ważna> że od pierwszego wejrzenia widzi się, iż rze-
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czvw iś4e nie chodzi obecnie już o w yśw iadczanie 
sobie Cedynie grzeczności- Z gotowości francuskich  
m in is tró w , z jaką podjęli podróż do B erlina, m ożna 
wnioskować, że on i sami żyw ią chęć oparcia  po ro ­
zumienia francusko - niem ieckiego n a  lepszej p od­
stawę niż to było dotychczas, by  ta  w izyta wogóle 
miała 'jakiś cel; m ożna dalej w nioskow ać, że zap ro ­
szenie przez Niem cy m inistrów  francuskich  św iadczy 
o tern, iż rząd  R zeszy i kanc le rz  trw ają  w  p rześw iad ­
czeniu, że stosunkom  fran-misko - n iem ieckim  p rzy ­
pada naczelna i szczególna rola w  rozw oju E uropy. 
T aką in terp re tację  w izyty  należy  u trzym ać tak że  
wówczas, gdyby poszczególne spraw y n araz ie  nie d a ­
ły się rozw iązać. F rancja  w ie dokładnie, że nie m oże 
otrzym ać od Niem iec koncesyj politycznych, a N iem ­
cy wiedzą, że francuscy  m inistrow ie m uszą m ieć 
wzgląd na m entalność swojego narodu; dlatego obie 
strony w yrzekną się oddaw ania się złudzeniom  oraz  
hudźenia tych zluldzeń- W  każdym  raz ie  należy  s to ­
sunki franiciisko- n iemiecikie oprzeć na  itych p o d sta ­
wach, jaikie przy  obustronnej dobrej woli obiecują po ­
wodzenie t. j . w dziedzinie gospodarczej i psychologi­
cznej. Odpowiedzialni mężowie stanu  nie m ogą cio do 
jednego mieć żadnych wątpliwości, a mianowicie, że 
gdyby próby porozum ienia m iędzy F ran c ją  a N iem ca­
mi doznały niepowodzenia, nastąp iłoby  zupełne za ła ­
manie się w iary w uspokojenie Europy, co w w yniku 
pociągnęłoby jej zupełny  upadek.

O d p o wie dziallność jest w ielka  i ciężka. Zmusza 
ona do odważnego spojrzen ia w  tw a rz  praw dziw ej 
sytuacji. Pokój m usi być zapew niony, aby pow róciło 
zaufanie".

Der Tag 29.IX  pod ły t. „Die F allen  des F ranzo- 
sembe.suches" podaje w iadom ość o 'naradach  b e rliń ­
skich i podkreśla , że paem jer francuski m a zam iar 
dojść z Niemcami do tak iego  gospodarczego porozu­
mienia, k tó re  w  następ stw ie  uniem ożliw i p rzem y­
słowi niem ieckiem u w ystąp ien ie przeciw ko now em u 
planowi lódlszkodowań i przeclew szy tkiem  —  o d rzu ­
cenie niew ątpliw ie w ysuniętego p rzez  F ran c ję  żąd a­
nia ponownego zagw aran tow ania tra k ta tu  w ersa l­
skiego i w schodnich gnanie Niemiec.

Dziennik podnosi, że rząd niem iecki z naciskiem  
podkreśla charak ter niepolityczny n a r a d , i to, że 
nie ma mowy o now ych zobow iązaniach politycznych. 
Jednak  skrępow anie w olności handlow ej Niem iec — 
zdaniem dziennika — do tego doprowadzi.

Der Tag 29.IX  w art. wsi. pisze generał E inem
0 jesiennej bitwie 1915 r. w Szam panji i podkreśla , 
że gen. Fallkenhayn d la  u trzym ania frontu zniszczył 
wiele dywizyj niemieckich, k tó re byłyby ocalały, gdy­
by posiadał on większy dar przew idyw ania. Do od­
parcia bowiem ofemzywy francuskiej można się było 
dobrze przygotować. Ten b łąd  zdaniem  au tora  nie 
mógł być już napraw iony naw et p rzez  H jndenburga
1 Ludendorfa, k tó rzy  objęli dowództwo a rm ji po F a l- 
kenhaynie, i w konsekw encji n astąp iła  M ęska w 1918 
roku.

A utor porównywa ówczesne działania w ojenne z 
dzisiejszą polityką Rzesizy i podkreśla, że Bruning 
w równej m ierze okazuje brak  przew idyw ania i zgo­
tu je Niemcom klęskę na  teren ie politycznym .

Le Temps 28.1 X  tw ierdzi, że reakcja  h itlerow ­
ska i woigóle nacjonalistyczna w Niem czech po ew a­
kuacji N adrenji uniem ożliw iła na dłuższy czas w spół­
pracę francusko - niem iecką i dopiero ciężki kryzys

finansowy i gospodarczy stw orzył nowe możliwośd! 
kontaktu, k tóry  w ytw orzy zapew ne szeroko- u ję tą  
w spółpracę ekonomiczną, ta  zaś ze swej strony znów 
dopomoże do naw iązania licznych kontaktów  i stwo­
rzenia pom yślnej atm osfery d la szerszej w spółpracy. 
Zanim jednak  dojdzie do  kom pletnego porozum ienia, 
trzeba będzie p rze jść  przez fazę odprężenia zaostrzo­
nych stosunków. R ozum ieją to  m inistrow ie obydwuch 
zainteresow anych państw  i dlatego p rag n ą  oprzeć po ­
rozum ienie francusko - niem ieckie na  podstaw ach 
czysto gospodarczych i nie p o ru sza ją  zagadnień poli­
tycznych, k tó re w obecnej chwili m ogłyby tylko u tru ­
dnić sytuację.

Journal des Debats 27.IX  tw ierdzi, że w yjeżdża­
jąc  do B erlina min, Laval, zd aw ał się rozum ieć, czego 
sob ie  nie życzy. To jest w łaśnie negatyw na, lecz naj­
jaśn iejsza część jego program u. Zdaje się, że irancu  
ski m in ister n ie życzy sobie po ruszać  bezpłodnych i 
n iebezp iecznych  tem atów , k tó rem i operow ano przez 
o s ta tn ie  sześć lat, a k tó re  n ic  n ie d a ły  Francji, lecz 
p ociągnę ły  ją ty lko  n a  dlrogę ustępstw .

Le Journal 27.IX  tw ierdzi, że nie należy  oczeki­
wać cudu po wizycie B rianda i Lavala w Berlinie, 
gdyż niem ożliwe jest, żeby nagle zm ieniło się oblicze 
świata, żel y  zapanow ało kom pletne zaufanie, a po­
kój został ostatecznie utrw alony. Is tn ie ją  zagadnie­
nia, k tó re nie mogą być w chwili obecnej jeszcze po­
ruszone, lecz p rzy jdz ie  chwila, k iedy  będzie to na 
czasie. W tedy  dopiero rozpocznie się trzeci i ostatn i 
okres definitywnego zbliżenia, lecz należy  w ystrzegać 
się pośpiechu, k tó ryby  w  siwych, skutkach w łaśnie spo­
wodował opóźnienie,

Neue Zurcher Z tg. 28.1 X  zam ieszcza artyku ł M ar­
celego R ay ‘a (Paryż) o w izycie m in istrów  francuskich 
w  Berlinie- A u to r po d k reśla  ogromnie znaczenie tej 
w izyty; jefcizcze n iedaw no n ik t n aw et nae w yobrażał 
sobie, że w 8 la t po okupacji zagłębia Rulhlry m oże 
tego rodzaju  'wizyta dojść do  sku tku , S tresem ann 
m arzył o  tern, ale tego się n ie doczekał, F rancuzi 
i liczni po litycy  n iem ieccy  słusznie uw ażają  za po- 
trźebne  p rzeprow adzen ie p ra c  przygotow aw czych  do 
porozum ienia i srolę tę  m a spełn ić  proponow any ko­
m ite t mieszany- A utor w idzi w  N iem czech w iele 
przesądów , k tó re  się  uporczyw ie utrzym ują szczegól­
nie w  sto sunku  do Francji, a k tó re  należy  zw alczać. 
N iem cy wogóle m ają b łędne w yobrażen ia o F ran c u ­
zach, pósiajdlzając ich o nadm ierną  wojowniczość i z ło­
śliwość w  stosunku  do N iem iec, Z dziesięciu  F ra n ­
cuzów dziew ięciu  napew no m a o d razę do nowej w oj­
ny, a  up iera ją  się przy  tra k ta ta c h  pokojow ych tylko 
dlatego, że  ich naruszen ie m oże być p rzyczyną n o ­
w ych krzyw d. W iękslzość jednak  F rancuzów  życzy 
sobie, aby  d la  sp raw y ,,k o ry ta rz a "  mogło być zn a le­
zione pokojow e rozw iązanie, czyli innem i słow y n a ­
ród  francuski zgadza się iz góry ma każde rozw iązanie, 
k tó re  godzi się z jego bezpieczeństw em . F ran cu zi 
p rag n ą  uniknąć w szelkich eksperym en tów  i now ych 
n iebezp ieczeństw  i d latego też  n ie  ufają teorjom  r a ­
dykalnym . P ierw szym  w arunk iem  w spó łpracy  m ię­
dzy obu fcrfajami jest życzenie, aby N iem cy tak że  od­
w róciły  się od agresyw nego  nacjonalizm u, k tó ry  za­
truw a Europę.

The Observer 27.IX  om aw iając wizytę m ini­
strów  francuskich w B erlinie, w skazuje na koniecz­
ność wznowienia zaufania pom iędzy F ran c ją  i Niem-





canto o ile ma być usunięte naprężenie _ stosunków. 
Autor uważa inicjatywę Lavala co do złożenia wizyty 
Hindenburgowi za dobry omen,

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W AMGLJI.

Izwiestja 25.IX  omawiając sytuację polityczną 
w Anglji, piszą: Na tle  katastrofy finansowej burżua- 
zja angielska utraciła całkowicie poczucie rzeczywi­
stości. W angiełskiem życiu politycznem panuje cha­
os; rząd narodowy Mac Donalda traci wiele wysił­
ków celem opanowania sytuacji. Obniżenie kursu 
waluty angielskiej otwiera szersze możliwością dla 
eksportu towarów angielskich na rynki europejskie, 
Należy liczyć się z dumpingiem angielskim, który 
wywoła jeszcze większą dezorganizację gospodarstwa 
światowego. Nowe możliwości eksportowe nie zażeg­
nają jednakowoż kryzysu. Również urzeczywistnie­
nie programu protekcjonizmu nie powstrzyma upadku 
przemysłu angielskiego. Rząd narodowy Mac Donal­
da za jedyną deskę ratunku uważa dalsze obniżenie 
płac robotniczych, co spowoduje zubożenie angiel­
skich rzesz pracujących, Burżuacja angielska sieje 
wiatr i zbierze burzę.

Le Populaire 24.1X w art. L. Bluma twierdzi, że 
sytuacja Anglji pozostaje nadal mętną. Autor zadaje 
sobie pytanie, jaki wpływ będzie ona m iała na resztę 
Europy; „czy przykład angielski posłuży za pretekst 
dla nowej redukcji płac i zdwojenia ofensywy prze­
ciw świadczeniom społecznym?

SPRAWA ROZBROJENIA,
The Observer 27.IX  wyraża żal z powodu fiaska 

prób doprowadzenia do francusko - włoskiego poro­
zumienia w sprawie zbrojeń morskich. Rozczarowanie 
jest tern większe, iż inicjatywa tym razem wyszła od 
Francji.

The New Statesman and Nation 26.1X w yraża 
żal z powodu niemożności osiągnięcia porozumienia 
co do propozycji włoskiej rozejmu w dziedzinie zbro­
jeń i przypuszcza, że plan ten — tak  jak wiele in­
nych drobnych planów—nie zostanie urzeczywistnio­
ny.

Corriere della Sera 25.1X w kor. z Genewy 
.twierdzi, że było do przewidzenia, iż Francja i Mała 
Ententa będą .się starały  opóźnić rozbrojenie; a Pol­
ska zaś dopiero co oświadczyła, że dla obrony swego 
istnienia musi się ciągle zbroić. Tłumaczenie stano- 
wiska Francji względami technicznemi nie wytrzymu­
je krytyki, rozumie (się samo przez się, że jednoczesne 
zaprzestanie zbrojeń nie koigo innego, ale Francję po­
stawi w położeniu uprzywilejowanem. Zwłoka w 
przystąpieniu do rozbrojenia przyniesie spraw ie 
szkodę, bo pozbawi ją w znacznym stopniu wartości 
moralnej, k tóraby mogła dziś wywrzeć dodatni sku­
tek  pod wielu względami.

La Tribuna 26.IX  w kor, z Genewy stwierdza, że 
wstrzymanie zbrojeń tak  gorąco popierane przez Sta­
ny Zjednoczone i Anglję, spotkało się z przewidywa­
ną zgóry opozycją Francji, Małej Ententy oraz Japo- 
nji, która już na konferencji londyńskiej zajmpwała 
stanowisko podobne do francuskiego.

KONFLIKT ZBROJNY CHIŃSKO - JAPOŃSKI.

Der Tag 29.IX  w art. „Hande weg vom Ostasia- 
tenstreit!" pisze, że według wiadomości z Moskwy 
rząd japoński miał zaproponować powołanie komisji 
rozjemczej do załatwienia zatargu japońsko-chińskie- 
go, której przewodniczącym miałby zostać przedsta­
wiciel państwa neutralnego: Niemiec lub W łoch.
Dziennik podkreśla, że ta  propozycja jest bardzo nie­
bezpieczna i byłoby rzeczą nierolzsądną, gdyby rząd 
niemiecki zgodził się na wyznaczenie przedstawiciela 
Niemiec, albowem nie jest prawdą, jakoby Niemcy nie 
miały żadnych interesów na Dalekim Wschodzie 
Przeciwnie, Niemcy są tam  b. zainteresowane pod 
względem gospodarczym i nie tylko Rosji, ale i innym 
państwom zależy na szkodzeniu interesom niemiec­
kim na tych obszarach w ten sposób, że wysuwa się 
Niemca na  rozjemcę w zatargu chińsko z japońskim.

Informując, iż w związku z tern wysuwany jest 
projekt odbycia sesji Rady Ligi Narodów w Berlinie, 
dziennik wzywa rząd niemiecki, aby stanowczo odrzu­
cił wszelkie próby wmieszania Niemiec do tego za ta r­
gu. Niechaj zatarg chińsko - japoński załagodzą te  
państwa, które za kulisami przyczyniły się do jego 
powstania,

Izw iestja 26.IX  w art. wst. p. t. „Interw encja w 
M andżurji i m anewry imperjalistów" twierdzą, że wy­
padki w M andżurji mieć będą poważne skutki zarów­
no w Chinach jak i na terenie międzynarodowym. O- 
pinja sowiecka nie może zamykać oczu na istotne 
znaczenie toczących się na D alekim ' Wschodzie wy­
darzeń. Opinja sowiecka rozumie, że w południowej 
M andżurji toczy się wojna, a nie co innego. Dlatego 
też opinja sowiecka nie może ignorować tego faktu, 
że wojna ta  odbywa się w bezpośrednieui sąsiedztwie 
z ZSSR. W  końcu dziennik wyraża pogląd, że w ypad­
ki w M andżurji są dowodem niestałości systemu kapi­
talistycznego świata.

RÓŻNE,
Latvis 15.IX  pisze, że banki francuskie więcej 

nie chcą dyskontować weksli sowieckich, które p rze­
syła do Paryża rząd łotewski, Z tego powodu może 
być przerwany wywóz nierogacizny łotewskiej do 
Rosji, za którą to tranzakcję łotewskie ministerstwo 
skarbu dało gwarancję.

Kbnigsb. Hart. Ztg. 26.IX  pisze, że celem zba­
dania języka ludności, mieszkającej nad zalewem Ku- 
rońskim prof. Uniw. Lipskiego Gerellis przeprow a­
dził wespół z kilku uczonymi norweskimi długolet­
nie studja. Badania wykazały, że ludność ta  używa 
języka, który jest odmianą języka litewskiego.

Pe'deja Bridi 10.IX  pisze z powodu wyborów do 
Sejmu łotewskiego, że plakaty listy polsko - katolic­
kiej w Rydze przedstaw iają osobę, bardzo przypom i­
nającą marsz. Piłsudskiego, Dziennik wyraża nieza­
dowolenie z tego powodu i zapytuje: „Gdzie się znaj­
dujem y? w Łotwie czy w Polsce?"

SPROSTOW ANIE.

W  Nr. 222 „Przegl. P rasy  Zagr." z d- 28.IX h. m, (sto  3) 
w krad ła  sdę om yłka, a mianowicie 'streszczenie art. z „Jou rna l 
des Debat s“ z dn. 27.IX zostało m ylnie podane jako  streszcze­
nie a rtyku łu  „Temps’a",

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 786-30. Drukowano na prawach rękopisu.




